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Drodzy Przyjaciele Programu Stypendialnego Basbas!
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Witam serdecznie po długiej przerwie, choć w międzyczasie udało nam się
spotkań z niektórymi z Przyjaciół face-to-face, czy to na spotkaniu w Warszawie
czy przy innych prywatnych okazjach. 
Z sentymentem i wdzięcznością wspominam ten czas.
W tym newsletterze chciałam odpowiedzieć na konkretną prośbę, którą
usłyszałam w czasie naszego spotkania o przybliżenie naszych stypendystów..
Także tym razem nie będzie dłuższych relacji z wydarzeń,  a bardziej skupię się
na poszczególnych osobach. Nie da się mówić o dzieciach bez kontekstu ich
rodzin, dlatego materiał jest dosyć obszerny i podzielę go na dwie lub trzy
części. Dzisiaj pierwsza część i siedmioro naszych młodych stypendystów.
Zapraszam do lektury!

Zdjęcie powyżej: Przyjęcie urodzinowe
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Tytułem
wstępu...
... i krótkiego przypomnienia
zwłaszcza dla tych                 
z Przyjaciół, którzy dołączyli
do nas niedawno.
Jest to już trzeci rok trwania
programu. Obecny rok
szkolny rozpoczął się tutaj  w
połowie sierpnia 2023                 
i potrwa do początku
czerwca. Program Stypendialny Basbas

rozpoczęliśmy w roku szkolnym
2021/2022. Wtedy sześcioro dzieci          
z najuboższej dzielnicy Sariaya
rozpoczęło naukę w grupie
przedszkolnej naszej szkoły (Prekinder)
a siedmioro w zerówce (Kinder).
Oprócz tej stałej grupy częściowym
wsparciem obejmujemy również dzieci
naszych pracowników w szczególnie
trudnej sytuacji finansowej oraz kilkoro
uczniów, którzy interwencyjnie
potrzebują wsparcia. 

Powyżej kilka zdjęć z naszych początków.        
Więcej informacji w poprzednich numerach

newslettera.

Boże Narodzenie 2023

Program wakacyjny dla uczniów 
 sierpień 2023
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John Rey 

Zaczniemy od najmłodszego
stypendysty: John Rey, zwanego też
John John. Ma 5 lat. Jest najmłodszym
z rodzeństwa Zaide. Dla szerszego
kontekstu w rodzinie tej jest 6 dzieci.
Najmłodszy John Ray, kolejna
Maydelyn (I klasa),  Nanrey (II klasa),
była też Madelyn, ale zmarła kilka lat
temu po ugryzieniu przez węża,
następna jest Reyjelyn (6 klasa),
Haidelyn (10 klasa) oraz Hannalyn (12
klasa). Głównym źródłem utrzymania
rodziców jest wciąż wysypisko śmieci.
Zbierają metale, kartony, plastik                
i sprzedają w punktach skupu. Dzieci
pomagają im w weekendy.

Wracając do John John. Jest zawsze
uśmiechnięty, pokazujący na powitanie            
z dumą czyste ręce. Jeszcze w czasach gdy
żyli na wysypisku, zwykle zaraz po powitaniu
pytałam dzieci czy mają czyste ręce i gdzie
są ich klapki, bo zawsze biegają boso. O ile
nad klapkami jeszcze pracujemy, o tyle ręce
już są w porządku :)
Jego mama, Myrna, chcąc poratować
rodzinny budżet wyjechała na dwuletni
kontrakt do pracy do Arabii Saudyjskiej jako
pomoc domowa. Wróciła w listopadzie
ubiegłego roku. Przed wyjazdem
próbowałyśmy odwieźć ją od tego planu
wskazując na brak odpowiedniej opieki nad
dziećmi, gdy wyjedzie, ale na niewiele się to
zdało.

John John w 2018 roku, kiedy spotkaliśmy
się po raz pierwszy



Dzięki wysiłkowi nauczycielek sytuacja trochę się poprawia, ale
wciąż jest dużo do zrobienia. Od 4 miesięcy John John ma też
dodatkową godzinę zajęć z panią Leonor (na zdjęciu obok).
Rozpatrujemy badania do poradni, żeby móc rzeczywiście
dobrze zdiagnozować sytuację. 
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Starsza siostra John John to  
Maydelyn, uczęszcza teraz do
pierwszej klasy. Pomimo młodego
wieku jest świetnie we wszystkim
zorientowana. Choć to w połączeniu       
z żywiołowością sprawia, że zwykle jej
rzeczy są w nieładzie, włosy rozwiane
a buzia umorusana. 

Zgodnie z przewidywaniami sytuacja
materialna niewiele się poprawiła,          
a skutki braku mamy przez te dwa lata
odczuwa właśnie najbardziej John
John. Gdy pozostali członkowie rodziny
byli zajęci pracą lub nauką on był
zostawiony sam sobie, najczęściej          
w towarzystwie telefonu komórkowego,
który stał się jego nianią. W momencie,
gdy rozpoczął szkołę szybko
poczuliśmy negatywne skutki tej
sytuacji. Nie chciał pracować, czy
nawet bawić się z innymi dziećmi,
miewał ataki złości lub kładł się na
ławce i zasypiał. To powodowało, że
powstawały zaległości, które go
frustrowały. 

Maydelyn  

Maydelyn w drodze do szkoły

John John z dyplomem uzyskania stopnia
ACHIVER dla uczniów, którzy uzyskali ogólną
ocenę kwartalną powyżej 87%.
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Nanrey 
Kolejny w rodzinie jest Nanrey. Ma prawie
10 lat. Zanim rozpoczęliśmy Basbas
uczęszczał do odpowiednika żłobka,
zwanym Daycare. Jak sama nazwa mówi
ma on bardziej funkcje opiekuńcze,
niewiele edukacyjnych, dlatego mama
Nanrey poprosiła, żeby go włączyć do
programu od początku. Dlatego jest
teraz dopiero w drugiej klasie i ma trzy
lata opóźnienia w stosunku do swoich
kolegów z klasy. W szkole radzi sobie
najlepiej ze wszystkich naszych
stypendystów, dlatego sam poprosił,
żeby zdawać egzamin i móc się
przenieść do wyższej klasy. 

Ma niezwykle głęboko zakorzenione
poczucie sprawiedliwości i zasad.
Gdy tylko zauważy, że coś jest nie tak
od razu do nas biegnie i melduje
wykroczenie, co oczywiście
powoduje wiele śmiesznych sytuacji,
gdy mała Maydelyn jest czymś
śmiertelnie oburzona. Wpędza ja to
oczywiście też w kłopoty ze strony
tych, którzy nie chcą być postawienie
do raportu za swoje przewinienia.       
W szkole radzi sobie dobrze. Ma
dobre relacje z kolegami i
koleżankami w klasie. Zwykle na
zajęciach jest skupiona i uważna. 

Egzamin będzie zorganizowany przez
lokalną komisję edukacji koło kwietnia,
więc mamy nadzieję, że Nanrey będzie
mógł rozpocząć naukę w wyższej klasie
od nowego roku szkolnego. 

Nanrey w czasie zajęć sportowych

Nanrey w czasie prezentacji świątecznej

Maydelyn z dyplomem ukończenia letni zajęć z czytania



We wrześniu urodziła zdrową córeczkę. W tym samym czasie jej
chłopak zniknął na dobre. Koło grudnia Sara przysłała mi
wiadomość, że chciałaby się dalej uczyć. W tej sytuacji jej
powrót do szkoły nie jest możliwy, ale są inne opcje, do których
ją zachęcamy i po zorganizowaniu wszystkiego będziemy ją
wspierać  w zdobyciu zawodu. 
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Quennie i Sheryl, 
ale najpierw Sara

Jeśli chodzi o cechy charakteru to dla
mnie osobiście Nanrey jest
ucieleśnieniem, tego jak wyobrażamy
sobie starszego brata: opiekuńczy,         z
inicjatywą do pomocy, poważny jak na
swój wiek, starający się podpatrywać i
naśladować starszych.
Kiedyś go zagadnęłam o przyszły
zawód. Znając jego postawę zapytałam:
Ty będziesz ksiądz Nanrey czy inżynier
Nanrey, po chwili zastanowienia
powiedział: ksiądz Nanrey. Czasem
ponawiam pytanie i odpowiedzi są
różne, jak to u dziecka, ale bardziej
chodzi o podtrzymaniem w nim marzeń
o szkole wyższej  i dobrej przyszłości. 
 

Kolejną rodziną, z której pochodzi dwójka naszych
stypendystów jest rodzina Roweny i Wiliama. 
W poprzednim numerze dzieliłam się historią ich córki
Sary. Teraz, więc tylko kilka słów o tym, co nowego u Sary.
Jak nietrudno się domyślić romantyczna przygoda nie
przetrwała próby życiowej i jej narzeczony po zakończeniu
budowy wyjechał z miasta. Próbowali trochę żyć razem,
ale Sara skarżyła się rodzicom, że jest głodna, nie ma
pracy, więc ci pozwolili jej wrócić do domu. 

Od lewej Marian, Reymart, Nanrey i Miguel 
w drodze do szkoły

Sara ze swoją córeczką, na zdjęciu obok córeczka Sary
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QUENNIE I... 

Natomiast do programu wróciły dwie
jej młodsze siostry Queen Shanaia,
która jest w grupie Kinder oraz Sheryl,
która jest  w pierwszej klasie. 
Obie dziewczynki miały roczną
przerwę w nauce ze względu na brak
współpracy ze strony rodziców,
szczególnie taty. 
Pod koniec tamtego roku szkolnego
ich mama, Rowena, poprosiła, żeby
mogły wrócić do programu i nauki.
Była bardzo zdeterminowana              
i obiecała, że dziewczynki będą
zawsze obecne w szkole. Ich
nieobecności były przyczyną, dla
której zawiesiłam ich udział. To jedyna
rodzina, która nie przeprowadziła się  
z dawnego miejsca przy wysypisku na
nowe, i wtedy dwójka dziewczynek
rzeczywiście przestała uczęszczać do
szkoły. Zawiesiłam ich udział, z poczucia

odpowiedzialności za powierzone mi
przez Was fundusze. Kiedy więc Rowena
wyszła z inicjatywą i prośbą,
zdecydowałam się dać im szansę.
Opłaciłam tylko pierwszy miesiąc,               
a potem kolejne, bo rzeczywiście
wywiązała się z obietnicy i dziewczynki
mają bardzo dobrą frekwencję. 
Młodsza Queenie podobnie jak John
John potrzebowała dodatkowego
wsparcia w nauce, więc razem mają
godzinę dodatkowych zajęć z Leonor.
Quennie jest zawsze chętna do pracy                          
i zadowolona. Przykład dziecka, którego
słabe wyniki w szkole są kwestią
niedożywienia i zaniedbania. 

 ...SHERYL 

Dlatego też sponsorujemy jej drugie śniadanie, zwykle tutaj gotowane, żeby zapewnić
przynajmniej jeden ciepły posiłek dziennie. Wyzwaniem, nad którym ciągle pracujemy
jest higiena osobista i organizacja życia. Raz się im udaje wstać wcześniej umyć się 
i uczesać, raz nie. Nie tracimy, więc nadziei, że kiedyś na dobre wdrożą ten nawyk. 

Sheryl Merluza z nową wyprawkę szkolną

Quennie w czasie dodatkowych zajęć 
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Wennieh 
Do pierwszej klasy uczęszcza także
Wennieh. Jest córką Wilmy i Williego,
którzy również mają  liczną rodzinę. Ma
czterech starszych braci. Podam ich
imiona, żebyście mogli zaobserwować
sposób ich nadawania   w liczniejszych
rodzinach, najstarszy Wilfred, kolejni to  
Willard, Wilmark, Winnard i najmłodsza
Winnieh. Nietrudno się domyślić, że przy
takim układzie rodzeństwa Wennieh
jest oczkiem w głowie całej rodziny.
Choć, co ciekawe pozostaje raczej cichą             
i nieśmiałą dziewczynką. 

Jej rodzina razem z pozostałymi
przeprowadziła się na nowy teren. Dla
zrozumienia tego, co się później wydarzyło
trzeba sobie uświadomić lokalną kulturę
wspólnego mieszkania wielkopokoleniowych
rodzin. Gdy syn lub córka zakładają rodzinę,
szczególnie na ubogich terenach, często
dobudowują tylko ściany do domu rodziców i
się wprowadzają. 
Gdy rodziny przeprowadzały się na nowy
teren zbiegło się to w czasie z zakładaniem
rodziny najstarszego syna. Już wtedy
poinformowałyśmy mieszkańców, że zgodnie    
z zasadami nie ma opcji dobudówek. Jeżeli
para decyduje się na małżeństwo to powinni
mieć swoje lokum i pracę. Jest to jedna               
z metod na przerwanie spirali ubóstwa.
W tamtym czasie zaproponowałyśmy
nowożeńcom ich osobny dom. Jednak i to nie
poskutkowało, bez słowa wszyscy
wyprowadzili się … na drugi brzeg strumienia. 

Są, więc naszymi najbliższymi
sąsiadami. Mijamy ich za każdym
razem, gdy wchodzimy na nasz teren.
Przypuszczamy, że za taką decyzją
stał fakt, że w naszym projekcie
trzeba się dostosować do różnych
zasad, jak właśnie brak dobudówek,
zakaz spożywania alkoholu, hazardu
etc. Stąd zasada „Bagong bahay,
bagong buhay” („Nowy dom, nowe
życie”) i ciągła formacja do nowego
stylu życia, postaw i nawyków we
wszystkich aspektach życia.
Nie jest to łatwe, ale możliwe. Właśnie
w ubiegłym tygodniu zakończyliśmy
drugi cykl formacyjny dla rodzin.
Zdjęcie poniżej wszystkich
uczestników.

Zakończenie drugiego cyklu formacyjnego dla rodzin
Styczeń 2024

Wennieh Garcia
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Mark Archie 

Jednak pomimo takiego obrotu
sprawy postanowiłam utrzymać
Wennieh w programie. Była z nami już
rok, dobrze sobie radziła w szkole, a jej
rodzina ciągle jest finansowo bardzo
uboga i nieporadna. Synowie już
przerwali naukę, więc nadzieja
spoczywa na najmłodszej. Mama
Wennieh angażuje się we wszelkie
szkolne wymagania dotyczące
formacji, spotkań itp. Trzeba mieć
nadzieję, że ten mały krok zmieni w ich
sposób patrzenia na życie. 

Na zdjęciu obok 
Wennieh i Maydelyn w  szkole

Kolejnym stypendystą jest Mark Archie,
zwany potocznie Archie. Jest synem Ritchel
i Roberta. Ma jedną młodszą siostrę, Maria
Odette. Ich rodzina jest ciekawym
przypadkiem, bo w przeciwieństwie do
innych są napływowi. Pozostali urodzili się
na wysypisku, oni sprowadzili się tam krótko
przed naszym tam przybyciem. Ritchel
studiowała na pierwszym roku
kryminalistykę i po wydarzeniach, o których
nie chce opowiadać zmuszeni byli się
przeprowadzić do slumsu. Pomimo tego, że
są nietutejsi zostali całkowicie przyjęci
przez lokalną społeczność. 

Archie w czasie ostatnich Świąt Bożego Narodzenia
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Na tym kończymy pierwszą część prezentacji stypendystów.
Zapraszam niebawem na część drugą.

Życząc Wam błogosławionego czasu Wielkiego Postu
jednocześnie zapewniam o naszej codziennej pamięci 

w modlitwie w Waszych intencjach.
s. Anna Skołuba, fmm

Sariaya, Filipiny

Duża w tym zasługa Ritchel, która jest
inteligentną, odważną, przedsiębiorczą     
i dobrą osobą. Ona w pierwszym roku
naszego programu koordynowała naszą
małą szkołę na wysypisku i dzięki temu
odkryła swoje powołanie do uczenia.
Studiuje teraz na drugim roku edukację
wczesnoszkolną. Dorabia przy różnych
mniejszych robótkach, natomiast ku
naszej radości Robert został niedawno
zatrudniony przez miasto na pełny etat
przy zbiórce śmieci. To gwarantuje               
i mniej więcej stabilną sytuację
finansową. 

Na zdjęciu od lewej: Marian, Maydelyn , ja i Archie


